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Spis tre­ści

Kar­ta re­dak­cyj­na

 

De­dy­ka­cja

Mot­to

 

Przed­mo­wa Mar­shal­la Gold­smi­tha

Wstęp

 

1. Po­dą­żaj za swo­imi ma­rze­nia­mi

2. Proś o po­moc

3. Twórz wła­sną przy­szłość

4. Wy­ka­zuj się in­te­li­gen­cją emo­cjo­nal­ną

5. Sto­suj stra­te­gię „na od­wrót”

6. Za­mień pra­cę w za­ba­wę

7. Do­brze za­czy­naj każ­dy dzień

8. Po­gódź się ze swo­ją prze­szło­ścią

9. Rób so­bie prze­rwy

10. Ucz się przez całe ży­cie

11. Ufaj swo­je­mu in­stynk­to­wi

12. Wy­eli­mi­nuj stres

13. Sta­raj się być sym­pa­tycz­nym czło­wie­kiem 

14. Mów „tak”

15. Mów „nie”

16. An­ga­żuj się w pra­ce spo­łecz­ne

17. Przyj­mij do wia­do­mo­ści, że nie nad wszyst­kim masz kon­tro­lę

18. Żyj na od­po­wied­niej sto­pie

19. Żyj w „re­alu”

20. Skup się

21. Oka­zuj wię­cej mi­ło­ści

22. Od­kryj sie­bie na nowo

23. Dbaj o swo­je zdro­wie

24. Wy­ba­czaj in­nym

25. Bądź czę­ścią ple­mie­nia

26. Try­skaj pew­no­ścią sie­bie

27. Wy­ra­żaj uzna­nie

28. Pa­mię­taj, że do­bra ma­te­rial­ne to nie wszyst­ko

29. Bu­duj do­bre re­la­cje

30. Żyj uważ­nie

31. Ak­cep­tuj kom­pro­mi­sy

32. Nie ogra­ni­czaj swo­je­go ży­cia do pra­cy

33. Po­znaj sie­bie

34. Ciesz się je­sie­nią ży­cia

35. Łącz ce­chy in­tro­wer­ty­ków i eks­tra­wer­ty­ków

36. Żyj z otwar­tym umy­słem

37. Bądź naj­lep­szym ro­dzi­cem

38. Wy­strze­gaj się za­nie­czysz­czeń

39. Wy­kra­czaj poza swo­ją stre­fę kom­for­tu

40. Do­ce­niaj swo­ich naj­bliż­szych

41. Czerp mą­drość z róż­nych źró­deł

42. Wzo­ruj się na naj­lep­szych

43. Miej od­wa­gę po­no­sić po­raż­ki

44. Za­ak­cep­tuj sie­bie

45. Za­pa­nuj nad swo­imi my­śla­mi 

46. Za­pa­mię­tuj lu­dzi

47. Od­kryj źró­dła mo­ty­wa­cji

48. Do­ce­niaj to, co masz

49. Po­gódź się ze swo­imi ro­dzi­ca­mi

50. Czę­ściej się śmiej

51. Wy­róż­niaj się

52. Do­brze się wy­sy­piaj

53. Po­dą­żaj wła­sną ścież­ką

54. Szu­kaj pro­sto­ty

55. Zrób to już dziś

56. Ko­lek­cjo­nuj prze­ży­cia, nie rze­czy

57. Spi­suj swo­je cele

58. Czy­taj z peł­nym za­an­ga­żo­wa­niem

59. Uod­por­nij się na kry­ty­kę

60. Dziel się z in­ny­mi

61. Zdro­wo się od­ży­wiaj

62. Po­szu­kuj har­mo­nii i twórz har­mo­nię

63. Wra­caj punk­tu­al­nie do domu

64. Nie spiesz się z prze­cho­dze­niem na eme­ry­tu­rę

65. Bie­gle wła­daj ję­zy­kiem cia­ła

66. Mą­drze wy­bie­raj przy­ja­ciół

67. Roz­bu­dzaj w so­bie cie­ka­wość

68. Do­trzy­muj sło­wa

69. Od­cze­kaj, nim klik­niesz „wy­ślij”

70. Za­przy­jaź­nij się ze stra­chem

71. Mów praw­dę

72. Zo­stań eks­per­tem

73. Prze­proś, gdy nie masz ra­cji

74. Po­zo­sta­waj w kon­tak­cie ze sta­ry­mi przy­ja­ciół­mi

75. Za­cho­wuj szer­szą per­spek­ty­wę

76. Ko­rzy­staj z tech­no­lo­gii

77. Wy­trwaj do koń­ca

78. Uwa­żaj na uza­leż­nie­nia

79. Spę­dzaj wię­cej cza­su na świe­żym po­wie­trzu

80. Rób mą­dry uży­tek ze swo­jej in­te­li­gen­cji

81. Pa­mię­taj, że li­czy się cha­rak­ter, a nie po­pu­lar­ność

82. Ode­tnij się od tok­sycz­nych lu­dzi

83. Ucz się od swo­ich dziad­ków 

84. Wy­rób so­bie cha­rak­ter

85. Oka­zuj wdzięcz­ność

86. Nie daj się zdo­ło­wać

87. Wiedz, na czym po­le­ga praw­dzi­wy suk­ces

88. Nie wy­ma­wiaj się sta­ro­ścią

89. Pra­wi­dło­wo od­dy­chaj

90. Po­dró­żuj po świe­cie

91. Pro­wadź pa­mięt­nik

92. Zgub się... aby się od­na­leźć

93. Pla­nuj z wy­prze­dze­niem

94. Za­li­czaj ko­lej­ne po­zy­cje z li­sty ma­rzeń

95. Dbaj o na­szą wspól­ną pla­ne­tę

96. Bądź czę­ścią cze­goś więk­sze­go

97. Od­ucz się wszyst­kie­go

98. Men­to­ruj

99. Po­zo­staw po so­bie spu­ści­znę

100. Ni­cze­go nie ża­łuj

 

Po­sło­wie

Po­święć się, gdy trze­ba

A ży­cie to­czy się da­lej

I na ko­niec... 

O au­to­rze
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De­dy­ku­ję tę książ­kę mo­je­mu sy­no­wi, Ze­bo­wi,
a tak­że wszyst­kim, któ­rzy pró­bu­ją re­ali­zo­wać
swo­je ma­rze­nia i wy­peł­niać ży­cie głęb­szym sen­sem 








 

 

 

 

„Nikt nie zdo­ła zbu­do­wać dla cie­bie mo­stu przez rze­kę ży­cia; mo­żesz tego do­ko­nać tyl­ko ty. Nie ma wąt­pli­wo­ści, że ist­nie­ją nie­zli­czo­ne ścież­ki, mo­sty i he­ro­si, dzię­ki któ­rym moż­na prze­kro­czyć tę rze­kę, ale wy­łącz­nie za cenę swo­je­go je­ste­stwa; tym sa­mym trze­ba by je od­dać w za­staw i za­tra­cić. Na świe­cie ist­nie­je tyl­ko jed­na dro­ga, któ­rej nie może po­ko­nać nikt oprócz cie­bie: do­kąd ona pro­wa­dzi? Nie py­taj – po pro­stu nią po­dą­żaj”.

FRIE­DRICH NIETZ­SCHE









 

Przed­mo­wa
Mar­shal­la Gold­smi­tha

Do­brze zna­my przy­mio­ty oso­by, któ­rą chcie­li­by­śmy być. Nie­ste­ty, by­cie kimś ta­kim każ­de­go dnia nie za­wsze jest ła­twe. Mamy licz­ne na­wy­ki i ule­ga­my róż­nym bodź­com, któ­re wy­zwa­la­ją okre­ślo­ne re­ak­cje emo­cjo­nal­ne, kształ­tu­jąc tym sa­mym na­sze za­cho­wa­nia. To wszyst­ko dzia­ła cza­sem na na­szą ko­rzyść, a kie­dy in­dziej ob­ra­ca się prze­ciw­ko nam. Sku­tecz­ne la­wi­ro­wa­nie po tym skom­pli­ko­wa­nym polu mi­no­wym tak, by speł­nić na­sze aspi­ra­cje do­ty­czą­ce nas sa­mych, bywa na­praw­dę trud­ne.

W tej sy­tu­acji war­to­ścio­wą po­mo­cą może się oka­zać naj­now­sza książ­ka Ni­ge­la.

Za­wie­ra ona in­spi­ru­ją­cy i prak­tycz­ny ko­deks sku­tecz­ne­go ra­dze­nia so­bie w ży­ciu i w pra­cy w re­aliach XXI wie­ku. Na ko­lej­nych stro­nach znaj­dziesz kla­row­ne opi­sy licz­nych spo­so­bów bę­dą­cych klu­cza­mi do suk­ce­sów w pra­cy, w domu oraz w re­la­cjach mię­dzy­ludz­kich, a tak­że w od­nie­sie­niu do kwe­stii zdro­wot­nych, ma­jąt­ko­wych i ży­cia na eme­ry­tu­rze. Ta książ­ka po­mo­że ci okre­ślić, czym jest dla cie­bie suk­ces, i na­uczy cię, jak prze­kuć ma­rze­nia w rze­czy­wi­stość.

Ni­gel prze­szedł sto­sow­ne szko­le­nie i jest cer­ty­fi­ko­wa­nym spe­cja­li­stą wy­ko­rzy­stu­ją­cym stwo­rzo­ny prze­ze mnie pro­ces Sta­ke­hol­der Cen­te­red Co­aching – ba­zu­ją­cy na opi­niach zwrot­nych pro­gram, któ­ry może po­móc każ­de­mu w re­ali­za­cji ży­cio­wych i za­wo­do­wych ce­lów. Opi­sa­ne w tej książ­ce 100 po­my­słów i dzia­łań to roz­wią­za­nia, któ­re zo­sta­ły sta­ran­nie wy­bra­ne i przy­go­to­wa­ne z my­ślą o tym, by uła­twić ci osią­gnię­cie po­dob­nych efek­tów.

Jak wy­ka­za­łem w swo­jej ostat­niej książ­ce Wy­zwa­la­cze. Nowe za­cho­wa­nia, trwa­łe na­wy­ki, lep­sze ży­cie róż­ni­ca mię­dzy suk­ce­sem a po­raż­ką spro­wa­dza się do nie­zwy­kle pro­stej (a za­ra­zem bar­dzo trud­nej) rze­czy: za­pa­no­wa­nia nad czyn­ni­ka­mi, któ­re wy­zwa­la­ją na­sze re­ak­cje be­ha­wio­ral­ne, kształ­tu­jąc tym sa­mym to, kim je­ste­śmy. Spo­strze­że­nia Ni­ge­la i pro­po­no­wa­ne przez nie­go roz­wią­za­nia do­sko­na­le wpi­su­ją się w to prze­sła­nie. Samo prze­czy­ta­nie tej książ­ki to jed­nak za mało. Mu­sisz rów­nież wcie­lić tę wie­dzę w ży­cie, tak więc za­chę­cam cię do re­ali­zo­wa­nia opi­sy­wa­nych tu dzia­łań i ćwi­czeń.

Na po­cząt­ku tej przed­mo­wy na­pi­sa­łem, że do­brze zna­my przy­mio­ty oso­by, któ­rą chcie­li­by­śmy być, lecz by­cie kimś ta­kim jest na­praw­dę trud­ne. Ta książ­ka jest dla cie­bie szan­są, by prze­zwy­cię­żyć wszel­kie prze­szko­dy, któ­re mogą cię po­wstrzy­my­wać.

Prze­czy­taj ten tekst, za­sto­suj za­war­te tam rady w prak­ty­ce, a po­tem ob­ser­wuj zmia­ny za­cho­dzą­ce w two­im ży­ciu.

 

Mar­shall Gold­smith, au­tor be­st­sel­le­ra Wy­zwa­la­cze

Dok­tor Mar­shall Gold­smith zo­stał uzna­ny przez Ame­ri­can Ma­na­ge­ment As­so­cia­tion za jed­ne­go z 50 wy­bit­nych my­śli­cie­li i li­de­rów świa­ta biz­ne­su, któ­rzy mie­li w mi­nio­nych 80 la­tach naj­więk­szy wpływ na dzie­dzi­nę za­rzą­dza­nia. „Bu­si­nesswe­ek” okre­ślił go z ko­lei mia­nem jed­nej z naj­bar­dziej wpły­wo­wych po­sta­ci w hi­sto­rii roz­wo­ju przy­wódz­twa. W 2015 roku, pod­czas od­by­wa­ją­cej się w Lon­dy­nie co dwa lata ce­re­mo­nii wrę­cze­nia na­gród Thin­ker­s50, Mar­shall zo­stał uzna­ny za naj­waż­niej­sze­go spe­cja­li­stę zaj­mu­ją­ce­go się kwe­stia­mi przy­wódz­twa i jed­ne­go z pię­ciu naj­bar­dziej wpły­wo­wych in­te­lek­tu­ali­stów zwią­za­nych ze świa­tem biz­ne­su; okrzyk­nię­to go tak­że naj­lep­szym do­rad­cą współ­pra­cu­ją­cym z me­ne­dże­ra­mi wy­so­kie­go szcze­bla.







 

Wstęp

Co ozna­cza w two­im ro­zu­mie­niu suk­ces? O ja­kie­go ro­dza­ju suk­ce­sach ma­rzysz?

Suk­ces to speł­nie­nie do­wol­nej licz­by ist­nie­ją­cych ce­lów, ma­rzeń, aspi­ra­cji lub dą­żeń.

Jest on rów­nież czymś bar­dzo oso­bi­stym i cha­rak­te­ry­stycz­nym wła­śnie dla cie­bie. To, cze­go naj­bar­dziej pra­gniesz, może ide­al­nie wpi­sy­wać się w to, jak ktoś inny wy­obra­ża so­bie pie­kło; mo­żesz ma­rzyć o tym, by zo­stać na­gra­dza­nym sze­fem kuch­ni, pod­czas gdy twój naj­lep­szy przy­ja­ciel naj­bar­dziej na świe­cie nie­na­wi­dzi go­to­wać.

Je­śli chcesz spoj­rzeć wstecz i stwier­dzić: „Moje ży­cie było pa­smem suk­ce­sów”, przyj­dzie ci zre­ali­zo­wać mnó­stwo ce­lów i dą­żeń.

Ta książ­ka może być two­im prze­wod­ni­kiem, po­zwa­la­ją­cym osią­gać róż­ne cele, od naj­więk­szych i wy­ma­ga­ją­cych naj­więk­szej zu­chwa­ło­ści aż po naj­mniej­sze i naj­bar­dziej przy­ziem­ne.

Za­sta­nów się te­raz i spró­buj od­po­wie­dzieć na py­ta­nie, czym jest w two­im ro­zu­mie­niu suk­ces. Czy jest nim:

• Awans w pra­cy?

• Roz­wój za­wo­do­wy w no­wej roli przy­wód­czej?

• Utra­ta zbęd­nych ki­lo­gra­mów?

• Bie­ga­nie każ­de­go wie­czo­ru?

• Wy­da­nie wła­snej książ­ki?

• Przej­ście na eme­ry­tu­rę w do­brym zdro­wiu?

• Do­bre wy­cho­wa­nie dzie­ci i ob­ser­wo­wa­nie, jak za­kła­da­ją wła­sne ro­dzi­ny?

• Ży­cie z po­czu­ciem spo­ko­ju?

• Spła­ce­nie kre­dy­tu hi­po­tecz­ne­go?

• Zdo­by­cie okre­ślo­nych kwa­li­fi­ka­cji?

• Słu­cha­nie bez żalu gło­su ser­ca?

• Ży­cie wśród wspa­nia­łych lu­dzi?

• Opa­no­wa­nie ja­kie­goś ję­zy­ka ob­ce­go?

• Po­wrót do zdro­wia po po­waż­nej cho­ro­bie?

• Za­osz­czę­dze­nie okre­ślo­nej kwo­ty?

• Da­rze­nie swo­jej pra­cy mi­ło­ścią i wy­ko­ny­wa­nie jej bez stre­su?

• Ra­dość i za­do­wo­le­nie z tego, co już masz?

To pro­po­zy­cje ba­zu­ją­ce na ce­lach, o ja­kich wspo­mi­na­ją klien­ci, z któ­ry­mi współ­pra­cu­ję. Po­święć te­raz tro­chę cza­su na spi­sa­nie wła­snej li­sty. Nie po­pra­wiaj tego, co na­pi­szesz, i nie przej­muj się tym, w ja­kiej ko­lej­no­ści będą ci przy­cho­dzi­ły do gło­wy róż­ne po­my­sły. Po pro­stu po­zwól, by przy­bra­ły po­stać stru­mie­nia świa­do­mo­ści.

Li­sta, któ­rą stwo­rzysz, bę­dzie przy­pusz­czal­nie spra­wiać wra­że­nie nie­zwy­kle dłu­giej; pew­ne jest też to, że bę­dzie się ona zmie­niać każ­de­go dnia. Gdy zdo­bę­dziesz już je­den ze „szczy­tów”, może się oka­zać, że za­pew­nisz so­bie w ten spo­sób lep­szy wi­dok na inne góry – wierz­choł­ki, z któ­rych ist­nie­nia nie zda­wa­łaś/zda­wa­łeś so­bie do­tych­czas spra­wy. Prio­ry­te­ty i ma­rze­nia się zmie­nia­ją.

Sto roz­dzia­łów skła­da­ją­cych się na tę książ­kę to two­ja prze­pust­ka do suk­ce­sów, ja­kie tyl­ko mo­żesz so­bie wy­obra­zić. Za­war­te w tym tek­ście kon­cep­cje od­no­szą się do wszyst­kich sfer two­je­go ży­cia za­wo­do­we­go i pry­wat­ne­go:

• pra­cy i ka­rie­ry

• re­la­cji mię­dzy­ludz­kich i wy­cho­wy­wa­nia po­tom­stwa

• oso­bo­wo­ści i cha­rak­te­ru

• ma­jąt­ku i fi­nan­sów

• zdro­wia i spo­ko­ju

• zdo­by­wa­nia wie­dzy i zgłę­bia­nia róż­nych za­gad­nień

• cie­sze­nia się eme­ry­tu­rą i dba­nia o two­ją spu­ści­znę.

Każ­dy roz­dział za­wie­ra nową re­gu­łę, któ­ra po­mo­że ci się zbli­żyć do two­ich ce­lów. Ko­lej­ne roz­dzia­ły za­wie­ra­ją nie tyl­ko opis i ob­ja­śnie­nie po­szcze­gól­nych re­guł, ale też ćwi­cze­nia i dzia­ła­nia (drob­ne oraz istot­ne), w któ­re mo­żesz się za­an­ga­żo­wać już dziś, by wy­ro­bić so­bie opty­mal­ne na­sta­wie­nie, na­wy­ki i za­cho­wa­nia, zwięk­sza­ją­ce two­je szan­se na suk­ces.

Nie­któ­re z tych re­guł będą dla cie­bie czymś no­wym; inne wy­da­dzą ci się po pro­stu zdro­wo­roz­sąd­ko­we. W obu tych przy­pad­kach war­to za­an­ga­żo­wać się w te ak­tyw­no­ści. Są one po­my­śla­ne tak, by po­ma­ga­ły w two­rze­niu no­wych na­wy­ków i za­pro­gra­mo­wa­niu two­je­go umy­słu na od­no­sze­nie suk­ce­sów. Tyl­ko nie­licz­ni po­stę­pu­ją w tak świa­do­my lub za­mie­rzo­ny spo­sób. To jest jed­nak ce­chą cha­rak­te­ry­stycz­ną lu­dzi suk­ce­su.

W cza­sie lek­tu­ry po­znasz przy­kła­dy dzia­łań, któ­re na­le­ża­ło­by pod­jąć już te­raz, a tak­że ta­kie, w któ­re war­to się bę­dzie za­an­ga­żo­wać w przy­szło­ści – wszyst­ko za­le­ży od tego, co dzie­je się ak­tu­al­nie w two­im ży­ciu. Je­że­li ja­kiś po­mysł lub ja­kieś dzia­ła­nie nie ma za­sto­so­wa­nia wo­bec tego, z czym masz do czy­nie­nia, odłóż tę kwe­stię na bok i wróć do niej nie­co póź­niej.


Co upo­waż­nia mnie do pi­sa­nia o suk­ce­sach?

Kon­cep­cje za­war­te w tej książ­ce są owo­cem 15 lat spę­dzo­nych prze­ze mnie w roli do­rad­cy i men­to­ra lu­dzi wy­wo­dzą­cych się z roz­ma­itych śro­do­wisk i prze­róż­nych kra­jów. To wła­śnie ta cu­dow­na pra­ca po­zwo­li­ła mi two­rzyć tę li­stę 100 naj­waż­niej­szych re­guł, na któ­rych na­le­ży się sku­pić, by osią­gnąć suk­ces we wszyst­kich sfe­rach ży­cia.

Sam sto­su­ję w prak­ty­ce swo­je na­uki i cięż­ko pra­co­wa­łem nad re­ali­za­cją wła­snych ce­lów; po­zwa­la­łem przy tym, by wszel­kie po­raż­ki i na­po­ty­ka­ne prze­szko­dy sta­wa­ły się dla mnie źró­dłem cen­nych wnio­sków. Za­nim wy­ru­szy­my wspól­nie w tę po­dróż, wy­da­je się ze wszech miar słusz­ne, że­bym po­dzie­lił się z tobą nie­któ­ry­mi szcze­gó­ła­mi na te­mat dro­gi, któ­rą sam prze­by­łem. W cią­gu mi­nio­nych 50 lat:

• za­war­łem cu­dow­ne, uda­ne mał­żeń­stwo i mam dwój­kę fan­ta­stycz­nych dzie­ci, 16-let­nie­go syna i 24-let­nią pa­sier­bi­cę

• do­sta­łem się na Uni­wer­sy­tet w Cam­brid­ge, po czym w wie­ku za­le­d­wie 26 lat awan­so­wa­łem na re­gio­nal­ne­go dy­rek­to­ra fi­nan­so­we­go fir­my, któ­rej no­to­wa­nia wcho­dzi­ły w skład in­dek­su FTSE 100

• speł­ni­łem ma­rze­nie zwią­za­ne z po­dró­żo­wa­niem i w cią­gu 26 lat miesz­ka­łem w 8 róż­nych kra­jach

• zo­sta­łem współ­za­ło­ży­cie­lem fir­my, sprze­da­nej póź­niej za wie­le mi­lio­nów do­la­rów

• sta­łem się zna­nym au­to­rem i pre­le­gen­tem

• za spra­wą mo­jej fir­my szko­le­nio­wej, Silk Road Part­ner­ship, re­ali­zu­ję swo­ją pa­sję zwią­za­ną z po­ma­ga­niem in­nym

• na­uczy­łem się być za­do­wo­lo­nym z tego, kim je­stem i co osią­gną­łem w ży­ciu – co naj­praw­do­po­dob­niej jest moim naj­więk­szym suk­ce­sem.

Te­raz po­zo­sta­je mi tyl­ko ży­czyć ci po­wo­dze­nia na two­jej ścież­ce pro­wa­dzą­cej do suk­ce­su. Re­gu­ły, któ­re od­kry­jesz na ko­lej­nych stro­nach, po­mo­gą ci cie­szyć się peł­nym suk­ce­sów ży­ciem, na ja­kie za­słu­gu­jesz.
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Po­dą­żaj za swo­imi ma­rze­nia­mi

„Two­je ży­cie bę­dzie dużo lep­sze, je­śli bę­dziesz roz­wi­jać swo­je pa­sje. Lu­dzie zaj­mu­ją­cy się tym, co im spra­wia przy­jem­ność, z re­gu­ły cie­szą się ży­ciem bar­dziej niż ci, któ­rzy nie po­dą­ża­ją za swo­imi ma­rze­nia­mi”.

RICHARD BRAN­SON

 

Ma­rze­nia są pa­li­wem na­pę­dza­ją­cym two­je suk­ce­sy. Bez ma­rzeń ni­g­dy nie zdo­łasz osią­gnąć zna­czą­ce­go lub trwa­łe­go suk­ce­su. Mało tego – bez ma­rzeń bę­dziesz ni­czym sil­nik sa­mo­cho­do­wy, któ­ry zo­stał od­cię­ty od pa­li­wa wy­so­kiej ja­ko­ści. To może ozna­czać, że prze­ży­jesz ży­cie, któ­re ni­g­dy na do­bre się nie za­cznie.

Za hi­sto­rią każ­dej oso­by od­no­szą­cej suk­ce­sy kry­je się speł­nio­ne ma­rze­nie. Mia­łem oka­zję do­ra­dzać dzie­siąt­kom lu­dzi świę­cą­cych suk­ce­sy – wszy­scy oni zre­ali­zo­wa­li po dro­dze przy­naj­mniej jed­no ze swo­ich ma­rzeń. Było to ja­kieś ma­rze­nie z dzie­ciń­stwa lub po­mysł, któ­ry po­ja­wił się nie­co póź­niej – coś, co ich mo­ty­wo­wa­ło, po­py­cha­ło do dzia­ła­nia, bu­dzi­ło ich eks­cy­ta­cję i po­tra­fi­ło ich urzec, a osta­tecz­nie sta­ło się pod­wa­li­ną ich wiel­kich do­ko­nań. Ta­kie ma­rze­nie na ho­ry­zon­cie po­ma­ga ci wyjść poza stre­fę kom­for­tu, prze­kro­czyć gra­ni­ce mię­dzy moż­li­wym a nie­moż­li­wym, uła­twia prze­pro­wa­dza­nie ży­cio­wych wolt i po­dej­mo­wa­nie wy­so­kie­go ry­zy­ka.

Jako do­ro­śli mie­wa­my skłon­ność do igno­ro­wa­nia lub od­su­wa­nia w za­po­mnie­nie tego, co na­praw­dę ko­cha­my. Go­dzi­my się na to, by po­py­cha­ły nas do dzia­ła­nia wska­zów­ki i ocze­ki­wa­nia in­nych lu­dzi. Bo­le­śnie do­świad­czy­łem tego na wła­snej skó­rze: w szko­le uwiel­bia­łem geo­gra­fię, ale idąc za cu­dzy­mi ra­da­mi, wy­bra­łem stu­dia eko­no­micz­ne. I tak, za­miast trzy­mać się wła­snych ma­rzeń, zo­sta­łem księ­go­wym. Czy zda­rzy­ło ci się do­ko­nać w ży­ciu po­dob­ne­go wy­bo­ru? Cza­sa­mi do­pie­ro spo­glą­da­jąc wstecz, uświa­da­miasz so­bie, że wca­le nie kro­czysz wła­sną ścież­ką.

Lu­dzie suk­ce­su ni­g­dy nie za­po­mi­na­ją o tym, co ko­cha­ją i co bu­dzi w nich pa­sję. Szyb­ko uczą się trzy­mać wła­snej ścież­ki i do­ko­ny­wać wła­ści­wych wy­bo­rów, nie­za­leż­nie od tego, jak sza­lo­ne lub nie­po­pu­lar­ne mo­gły­by się one wy­da­wać in­nym. Po­myśl tu o Ste­vie Job­sie, za­ło­ży­cie­lu Ap­ple’a, któ­ry w po­go­ni za swo­imi ma­rze­nia­mi po­rzu­cił stu­dia na pre­sti­żo­wej uczel­ni.

 

 

Za hi­sto­rią każ­dej oso­by od­no­szą­cej suk­ce­sy kry­je się speł­nio­ne ma­rze­nie. 


Za­sto­suj to w prak­ty­ce


Po­znaj swo­je ma­rze­nia

O czym ma­rzysz? Co na­praw­dę chcesz osią­gnąć? Ja­kie ma­rze­nia za­słu­gu­ją na to, żeby ru­szyć za nimi w po­goń?

Stwórz li­stę, wy­ko­rzy­stu­jąc sło­wa, ba­zgro­ły i ry­sun­ki. Ta­kie za­pi­ski mogą ci uła­twić do­strze­że­nie po­wią­zań mię­dzy two­imi po­my­sła­mi; nie­wy­klu­czo­ne, że przy oka­zji na nowo od­kry­jesz daw­no za­po­mnia­ne cele i pra­gnie­nia. Po­moc­ne mogą być na­stę­pu­ją­ce py­ta­nia:

• Co uwiel­bia­łaś/uwiel­bia­łeś ro­bić jako dziec­ko i kim chcia­łaś/chcia­łeś zo­stać?

• Gdy­by kwe­stie fi­nan­so­we nie mia­ły żad­ne­go zna­cze­nia, na ja­kie ży­cie i pra­cę byś się zde­cy­do­wa­ła/zde­cy­do­wał?

• Ja­kie ele­men­ty two­je­go ak­tu­al­ne­go ży­cia są ci naj­mil­sze? 

• Co lu­bisz ro­bić w wol­nym cza­sie?

• Ja­kie aspek­ty ży­cia two­ich przy­ja­ciół lub współ­pra­cow­ni­ków bu­dzą two­ją za­zdrość?


Pod­chodź z wia­rą i opty­mi­zmem do swo­ich ma­rzeń

Po­myśl o re­ali­za­cji swo­ich ma­rzeń, a na­stęp­nie ob­ser­wuj, czy w two­im umy­śle nie po­ja­wią się oba­wy i ne­ga­tyw­ne my­śli. Kto wie, czy two­jej gło­wy nie wy­peł­nią re­flek­sje w ro­dza­ju: „Mam już swo­je lata, a na coś ta­kie­go jest już za póź­no”, „Ach, ro­dzi­na i kre­dyt hi­po­tecz­ny ‒ nie mogę te­raz wpro­wa­dzać w swo­im ży­ciu żad­nych po­waż­nych zmian” lub: „Moi ro­dzi­ce ni­g­dy nie po­prą mo­ich po­my­słów”. Lu­dzie suk­ce­su po­wie­dzą ci, że za­wsze znaj­dą się po­wo­dy, by cze­goś nie ro­bić. Mu­sisz po pro­stu zna­leźć siłę i od­wa­gę, by zro­bić pierw­szy krok i przejść do czy­nów.


Twórz roz­wią­za­nia 

Po­szu­ki­wa­nie spo­so­bów, by zre­ali­zo­wać swo­je ma­rze­nia, może spra­wiać wra­że­nie bez­na­dziej­ne­go i prze­ra­ża­ją­ce­go za­da­nia. W po­zo­sta­łych 99 roz­dzia­łach tej książ­ki znaj­dziesz na­rzę­dzia i roz­wią­za­nia, któ­re po­zwo­lą ci na­brać wia­tru w ża­gle. Klu­czo­wą kwe­stią jest usta­le­nie, gdzie znaj­du­jesz się w tym mo­men­cie i do­kąd chcesz do­trzeć, a tak­że prze­ana­li­zo­wa­nie tego, w jaki spo­sób mo­żesz się upo­rać z wszel­ki­mi roz­bież­no­ścia­mi mię­dzy tymi dwo­ma po­ło­że­nia­mi. To nie­ła­twe, więc z ca­łe­go ser­ca na­ma­wiam cię do za­pew­nie­nia so­bie wspar­cia swo­ich naj­bliż­szych – ide­ałem by­ła­by sy­tu­acja, w któ­rej zdo­ła­li­by­ście do­pa­so­wać wła­sne ma­rze­nia, dzię­ki cze­mu mo­gli­by­ście ra­zem dą­żyć do re­ali­za­cji czę­ści wspól­nych ce­lów.
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Proś o po­moc

„Każ­de­mu, kto trak­tu­je sie­bie zbyt po­waż­nie, gro­zi śmiesz­ność; nie za­gra­ża ona na­to­miast temu, kto nie­ustan­nie śmie­je się z sa­me­go sie­bie”.

VÁC­LAV HAVEL

 

Żeby po­wie­dzieć „nie wiem”, trze­ba się wy­ka­zać od­wa­gą, choć w grun­cie rze­czy te sło­wa są nie­zwy­kle po­zy­tyw­ną re­ak­cją i wy­raź­nie świad­czą o tym, że nie trak­tu­jesz sie­bie zbyt po­waż­nie. Uświa­do­mie­nie so­bie tego, że nie znasz od­po­wie­dzi, i szcze­re przy­zna­nie się do nie­wie­dzy jest jed­ną z naj­waż­niej­szych umie­jęt­no­ści, ja­kie mo­żesz po­siąść. Je­śli dą­żysz do do­sko­na­ło­ści, cze­ka­ją cię wy­łącz­nie roz­cza­ro­wa­nia. Gdy da­jesz wy­raz swo­im sła­bo­ściom, inni na­tych­miast ru­sza­ją, by cię wes­przeć.

Kie­dy zda­rzy się, że dana sy­tu­acja zde­cy­do­wa­nie nas prze­ra­sta, czę­sto ro­bi­my do­brą minę do złej gry. Zbyt wie­le osób uda­je, że wie, co na­le­ży ro­bić, choć tak na­praw­dę po­trze­bu­je po­mo­cy. Za­rów­no w domu, jak i w pra­cy mamy do czy­nie­nia z ogrom­ną pre­sją, by za­cho­wy­wać się tak, jak gdy­by­śmy zna­li wszyst­kie od­po­wie­dzi.

Cała ta­jem­ni­ca po­le­ga na tym, żeby wie­dzieć, kie­dy le­piej po pro­stu wy­znać: „Chwi­lecz­kę... tak na­praw­dę nie mam po­ję­cia, jak się z tym upo­rać”.

Gdy na ho­ry­zon­cie po­ja­wia­ją się cał­kiem nowe wy­zwa­nia, mo­żesz od­czu­wać po­ku­sę, aby sta­wiać im twar­dy opór, trzy­ma­jąc się swo­ich daw­nych słów lub prze­ko­nań. Jed­nak­że upar­cie po­dą­ża­jąc utar­ty­mi dro­ga­mi, nie masz szans do­strzec opi­nii i su­ge­stii in­nych osób. Lu­dzie od­no­szą­cy suk­ce­sy nie mają nic prze­ciw­ko przy­zna­niu się do tego, że tkwi­li w błę­dzie lub po pro­stu cze­goś nie wie­dzie­li.

Ży­cie to jed­na wiel­ka nie­wia­do­ma. Nie mo­żesz za­wsze mieć ra­cji. Cza­sa­mi naj­lep­szym wyj­ściem z sy­tu­acji jest wziąć na luz, zro­bić krok wstecz, przy­znać, że przy­da­ła­by się po­moc, po czym prze­stać trak­to­wać sie­bie tak po­waż­nie.

 

 

Je­śli dą­żysz do do­sko­na­ło­ści, cze­ka­ją cię wy­łącz­nie roz­cza­ro­wa­nia.


Za­sto­suj to w prak­ty­ce


Znajdź swo­je sła­be punk­ty

Roz­waż na­stę­pu­ją­ce py­ta­nie:

Czy zda­rzy­ło ci się kie­dyś z upo­rem trzy­mać ja­kie­goś po­glą­du lub opi­nii i wzbra­niać się przed spraw­dze­niem, czy two­je za­pa­try­wa­nia mogą być błęd­ne?

Je­śli coś ta­kie­go kie­dyś ci się przy­tra­fi­ło, na co by­łaś/by­łeś śle­py i z cze­go wy­ni­kał ten fakt? Czy do­strze­gasz ja­kiś wzo­rzec w swo­ich dzia­ła­niach? Czy za­wsze pró­bu­jesz mieć ostat­nie sło­wo w sprzecz­kach ze swo­ją dru­gą po­łów­ką? Czy igno­ru­jesz opi­nie osób młod­szych od cie­bie? A może nie­na­wi­dzisz prze­gry­wać i ży­jesz z na­sta­wie­niem „zwy­cię­żyć za wszel­ką cenę”?

Okaż go­to­wość do zmia­ny swo­ich za­cho­wań i prze­ja­wia­nia więk­szej otwar­to­ści umy­słu. W trak­cie ty­po­we­go dnia, wy­peł­nio­ne­go po­dej­mo­wa­niem de­cy­zji, wy­ra­bia­niem opi­nii i udzie­la­niem od­po­wie­dzi, za­da­waj so­bie py­ta­nia: „Czy nic mi nie umy­ka? Czy ja­kiś aspekt tego za­gad­nie­nia nie po­zo­sta­je dla mnie nie­wi­docz­ny?”.


Po­trze­bu­jesz tref­ni­sia

Znaj­do­wa­nie sła­bych punk­tów bywa trud­ne. Po­proś o po­moc krew­nych, przy­ja­ciół i współ­pra­cow­ni­ków, a na­stęp­nie uczyń ich swo­imi tref­ni­sia­mi. Tak jak to się dzia­ło na dwo­rach śre­dnio­wiecz­nych kró­lów, twoi tref­ni­sie będą ci mo­gli wprost po­wie­dzieć, kie­dy wy­ka­zu­jesz się prze­sad­nym upo­rem, ro­bisz z sie­bie głup­ca lub bie­rzesz sie­bie zbyt po­waż­nie. Któ­ry sce­na­riusz bar­dziej ci się po­do­ba: ten, w któ­rym tref­niś wy­ty­ka ci błąd, czy ten, w któ­rym sta­jesz się obiek­tem po­wszech­nych drwin?


Na­ucz się śmiać z sie­bie

Lu­dzie suk­ce­su za­zwy­czaj nie mają więk­szych pro­ble­mów ze śmia­niem się z sa­mych sie­bie, z wła­snych błę­dów i nie­pra­wi­dło­we­go ro­zu­mo­wa­nia. Okaż go­to­wość, by ude­rzyć się w pierś i nie trak­to­wać sie­bie ze śmier­tel­ną po­wa­gą.
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Twórz wła­sną przy­szłość

„Przy­szłość nie jest czymś, w co wkra­cza­my. To coś, co two­rzy­my”.

LEONARD I. SWEET

 

Lu­dzie suk­ce­su ni­g­dy nie zda­ją się na zbieg oko­licz­no­ści lub prze­zna­cze­nie. Mo­żesz spoj­rzeć na czy­jeś suk­ce­sy i uznać, że temu ko­muś do­pi­sa­ło szczę­ście – na przy­kład zna­lazł się w wła­ści­wym miej­scu we wła­ści­wym cza­sie. Praw­da wy­glą­da jed­nak tak, że każ­dy szczę­śli­wy traf jest na­stęp­stwem wie­lu go­dzin (lub na­wet lat) cięż­kiej pra­cy i przy­go­to­wań.

Samo snu­cie ma­rzeń i pla­nów po­zwa­la­ją­cych zre­ali­zo­wać owe dą­że­nia to za mało. Wdro­że­nie pla­nu w ży­cie ozna­cza po­wie­dze­nie so­bie, że stwo­rzysz wła­sną przy­szłość, zaś o tym, co się dzie­je, nie bę­dzie de­cy­do­wać wy­łącz­nie łut szczę­ścia lub los. Mu­sisz prze­jąć kon­tro­lę nad sy­tu­acją i za­dbać o od­po­wied­nie na­sta­wie­nie – oka­zać go­to­wość do wy­trwa­łej, cięż­kiej pra­cy, po­świę­ceń, po­dej­mo­wa­nia ry­zy­ka i sta­wia­nia czo­ła róż­nym oko­licz­no­ściom.

Ni­g­dy nie zda­waj się na śle­py los. Współ­pra­cu­ję ze zbyt dużą licz­bą klien­tów, któ­rzy zre­zy­gno­wa­li z prób wpły­wa­nia na kształt wła­snej przy­szło­ści. Zrze­kli się od­po­wie­dzial­no­ści, się­ga­jąc po wszel­kie­go ro­dza­ju kiep­skie wy­mów­ki i ob­wi­nia­jąc pe­cha lub inne oso­by o wszyst­kie złe rze­czy, któ­re do­tych­czas im się przy­tra­fi­ły lub przy­tra­fią w przy­szło­ści. Ła­two przy­jąć za­ło­że­nie, że je­śli nie uda­ło ci się do­tych­czas osią­gnąć suk­ce­su, to nie osią­gniesz go rów­nież w nad­cho­dzą­cych mie­sią­cach albo la­tach ‒ lecz to dro­ga do­ni­kąd. Je­że­li chcesz zbu­do­wać so­bie wspa­nia­łą przy­szłość, ko­niecz­nie prze­zwy­cię­żaj fa­ta­li­stycz­ne po­dej­ście.

Wie­lu lu­dzi suk­ce­su mu­sia­ło po­ko­nać nie­zli­czo­ne prze­szko­dy, by zre­ali­zo­wać swo­je dą­że­nia – przy­po­mnij so­bie przy­kład Win­sto­na Chur­chil­la, któ­ry po­niósł pod­czas swo­jej ka­rie­ry po­li­tycz­nej wie­le po­ra­żek, nim wresz­cie zo­stał pre­mie­rem Wiel­kiej Bry­ta­nii.

To wła­śnie w two­jej gło­wie ro­dzi się na­sta­wie­nie, któ­re nie do­pu­ści, by wy­da­rze­nia z prze­szło­ści de­ter­mi­no­wa­ły two­ją przy­szłość. Klu­czo­wą kwe­stią jest to, co my­ślisz i czu­jesz. Czy mo­żesz z peł­nym prze­ko­na­niem stwier­dzić, że two­rzysz wła­sną przy­szłość lub – pa­ra­fra­zu­jąc wiersz pt. In­vic­tus Wil­lia­ma Er­ne­sta Hen­leya – je­steś pa­nem swo­je­go prze­zna­cze­nia?

 

 

...każ­dy szczę­śli­wy traf jest na­stęp­stwem wie­lu go­dzin (lub na­wet lat) cięż­kiej pra­cy i przy­go­to­wań.


Za­sto­suj to w prak­ty­ce


Nie po­zwól, by inni cię zdo­ło­wa­li

Może cię ku­sić, by po­dzie­lić się ma­rze­nia­mi z ro­dzi­ną, przy­ja­ciół­mi i współ­pra­cow­ni­ka­mi, ale wy­ka­zuj się tu ostroż­no­ścią. Dla zbyt wie­lu lu­dzi „szklan­ka jest do po­ło­wy pu­sta”. Mo­żesz zde­rzyć się z ich cy­nicz­nym albo sar­ka­stycz­nym po­dej­ściem, z za­zdro­ścią lub kry­tycz­nym na­sta­wie­niem. Klien­ci, któ­rym do­ra­dza­łem, czę­sto wspo­mi­na­li, że po­dzie­liw­szy się swo­imi ce­la­mi z naj­bliż­szy­mi, sły­sze­li: „Chy­ba so­bie żar­tu­jesz” albo: „Prze­stań bu­jać w ob­ło­kach i zejdź z po­wro­tem na zie­mię”. Two­je pla­ny mogą być po­cząt­ko­wo nie­zro­zu­mia­łe dla in­nych, więc daj lu­dziom czas, żeby się z nimi oswo­ili.

Sta­raj się zna­leźć śro­do­wi­sko, któ­re za­pew­ni ci wspar­cie i wspo­mo­że w two­rze­niu two­jej przy­szło­ści. To może ozna­czać od­su­nię­cie się od osób, któ­re nie po­tra­fią za­ak­cep­to­wać two­ich pla­nów.


Prze­for­mu­łuj swo­je po­glą­dy

Czy trud­no ci uwie­rzyć w to, że mo­żesz stwo­rzyć dla sie­bie fan­ta­stycz­ną przy­szłość? Prze­ko­na­nia tego typu są moc­no ogra­ni­cza­ją­ce, choć ła­twej je prze­zwy­cię­żyć, wie­dząc, skąd bio­rą się ta­kie prze­świad­cze­nia. Spisz dzi­siaj wszyst­kie ne­ga­tyw­ne my­śli, któ­re cię blo­ku­ją. Lęk przed naj­gor­szym jest cał­ko­wi­cie na­tu­ral­ny, po­dob­nie jak po­strze­ga­nie róż­nych rze­czy jako trud­niej­szych, niż są one w isto­cie. Gdy już zdo­łasz wy­chwy­cić wszyst­kie prze­ko­na­nia, któ­re mogą cię ogra­ni­czać, spró­buj prze­for­mu­ło­wać swój spo­sób my­śle­nia, szu­ka­jąc w ne­ga­tyw­nych sy­tu­acjach po­zy­tyw­nych aspek­tów. Je­śli na przy­kład prze­ło­żo­ny wrę­czył ci wła­śnie wy­po­wie­dze­nie, do­ceń to, że ta sy­tu­acja otwie­ra przed tobą szan­se szu­ka­nia no­wych oka­zji.

Przyj­rzyj się uważ­nie swo­im ma­rze­niom i pla­nom na przy­szłość, a po­tem za­daj so­bie py­ta­nie, co bu­dzi w to­bie naj­więk­szy nie­po­kój. Po­myśl o naj­gor­szej rze­czy, jaka może się zda­rzyć, a po­tem określ, na ile praw­do­po­dob­ne jest to, że ten sce­na­riusz na­praw­dę się zi­ści. Czy to wy­star­cza­ją­cy po­wód, by zre­zy­gno­wać z two­rze­nia przy­szło­ści, o ja­kiej ma­rzysz?


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 











OEBPS/Images/image00026.jpeg
Nigel Cumberiand

100

REGUL
lerc/2/

SUKCESU

PROSTE CWICZENIA
OSIAGANIA SUKCESOW

Studio
Emka





OEBPS/Images/cover00027.jpeg
100"

REGUL
/e o/2r

SUKCESU

PROSTE CWICZENIA
OSIAGANIA SUKCESOW

WYDAWNICTWO

Studio
Emka





